
Trzepiecińska wśród krasnali 
•• - Im dłużej przestajesz z wier­
szem, tym bardziej go czujesz. Tekst 
nie ma uszu, oczu, nosa, dopiero, 
kiedy stanie się tobą, staje się kimś 
- przekonywała llceallstów z Jagiel­
lonki Irena Jun, aktorka i reżyserka 
Teatru Studio z Warszawy. 

Warsztaty humanistyczne w Ja· 
giellonce zakończyły się spektaklem 
"Zachód słońca w Milanówku"wre­
żyserii Ireny Jutn Wiersze Jarosla­
wa Marka Rymkiewicza interpreto­
wali aktorzy Teatru Studio: Joanna 
Trzepiecińska, Irena Jun i Krzysztof 
Strużynski w towarzystwie ogrodo­
wych krasnali. Skąd kiczowate ozdo­
by w poważnym spektaklu?- Kras· 
nale kojarzą mi się z atmosferą ma· 
łomiasteczkową-wyjaśnila tuż po 
przedstawieniu reżyserka. -\\Ystar­
czypojechać do Milanówka. Tam nie­
mal w każdym ogrodzie znajdziemy 
taką ohydę. 

Warsztaty humanistyczne odby· 
ly się w Jagiellonce już po raz drugi 
ijak tłumaczy Anna Stachowicz, po­
lonistka, był to pomysl na urozmaice­
niezajęćszkolnych. Ibdobniejakwze­
szlym roku uczniowie wyjeżdżali do 
Warszawy na popularne spektakle 
izajęciazprofesjonalnymiaktorami. 
Ibtemsamipróbowaliswoichsilwwy-

Krasnale w tym spektaklu to symbol prowincji 

reżyserowanych przez siebie przedsta­
wieniach. - Takie zajęcia świetnie roz­
wijająnaszątwórczość-zapewniaPiotr 
Wójcik z klasy II i, uczestnik warszta­
tów. - Wspólpraca z Centrum Sztuki 
Studio im. Stanislawalgnacego Witkie-

wicza zaowocowala również urucho· 
mieni em Akademii Filmowej im. Fran· 
ciszki i Stefana Themersonów, dzięki 
którejjagiellończycymogli obejrzeć kia· 
sykę polskiej kinematografii. o 
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